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nika & dwóch centów na jed en ,  przedpłata na 
dziennik C Z f t S  zmniejszona stosunkowo zostaje 
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miesięcznie.....................  2 „ 2 „ 25 „
na Dziennik C z a s  wraz z D o d a t k i e m  m i e ­
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rocznie........................... 30 zł. 34 zł.
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Dotychczas w obiegu będące monety przyjmowane będą we­
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1 złoty reń sk i...................................1 zł. 5 centów.
1 szóstak sreb rn y .......................................10 „
1 k r a j c a r ...................................................... I 1/ ,  ,

Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
t y l k o  według liczby prenum eratorów , upra­
sza się więc o wczesne nadsyłanie prenume­
raty, aby zastósować do tego edycyę. Za zgło­
szeniem się po upływie Ig o  stycznia., nie bę­
dzie już można numerów wcześniejszych otrzymać.

D odatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w E pedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
.tj za 12 zeszytów miesięcznych.

"Do dzisiejszego Numeru dołączają się 
listy prenumeracyjne pow rotne , dla uła­
twienia Szanownym  pp. Abonentom w cze­
snego przesłan ia  prenumeraty.

l ir a k ó w  O grudnia.
N a  dniu 1 b. m. K ró lo w a Izab ella  o tw o­

r z y ła  sesy łj nowo zw o łan y ch  K ortezów  
hiszpańskich . M ow a tronow a je s t zb y t długi), 
a  nie p rzed staw ia  dosyć z a ję c ia ,  ab y śm y  j^. 
w  c a łe j ro zc iąg ło śc i podaw ać mieli. N iem a 
w niej p rog ram atu  rząd o w eg o , ale tylko o -  
b ra z  dzisisie jszego  po ło żen ia  rz ecz y , w  k tó­
rym  optym izm  i nadzie ja  d o s ta rc za ją  n a p rz e -  
inian kolorytu. N a  w s tę p ie , K ró lo w a w in­
szu je  -obie w rażeń  doznanych w podróży  po 
kra ju  w lecie o d b y te j, ju ż  z pow odu se rd e ­
cznych uczuć z  jakiem i j ą  p rzyjm ow ali je j 
wierni p o d d an i, ju ż  ze  w zg lędu  n a  postęp 
w e w szystk ich  g a łęz iach  b o g ac tw a k ra jo ­
w eg o  o jak im  przekonać się m ia ła  sp o so ­
bność. D a le j z przyjem nością o św iadczyć  je j 
p rzy ch o d zi, że  H iszpan ia  z obcemi a  p rz y -  
jaznem i m ocarstw am i w jak  najlepszych  zo ­
s ta je  stosunkach . O jciec S . n iep rzesta je  d a ­
w ać  dow odów  sw ej p rzy ch y ln o śc i, a  K ró ­
low a chcąc usunąć p rzeszk o d y  ze zb iegu  o -  
koliczności w y n ik łe , w y s ła ła  instrukcye do 
sw eg o  p o s ła  w R z y m ie , ab y  się porozu­
m ia ł ze S to licą  S .  w celu za ła tw ien ia  bie­
żących  kw esty j zgodn ie i z k o rzyśc ią  dla 
K o śc io ła  i P a ń s tw a . K ró lo w a m a je szcze  
n a d z ie ję , że za jśc ie  z M eksykiem  ukończy 
się  na  d rodze u k ład ó w , w szak że  p rzed się ­
w zięto  k ro k i, ab y  o trzym ać stosow ne z a ­
dośćuczynienie i w y s ła n o  flotę d la  dam a 
w razie  po trzeby  opieki poddanym  h iszpań­
skim. C e sa rz  m arokańsk i u z n a ł z a sad ę  z a ­
p isan ą  w trak ta tach  z H isz p a n ią , i w sku tek  
teg o  p rz y z n a ł w ynagrodzen ie  z a  okręt przed 
dw om a laty  z a b ran y  p rzez  k o rsa rzy  Riffu- 
K ró lo w a w y ra ż a  n ad z ie ję , iż od tąd pawilon 
hiszpański będzie szan o w an y  przez owych 
niebezpiecznych M aurów . P rze d s ię w z iąw sz y  
w ra z  z C esarzem  F ran cu zó w  w y p raw ę do 
K ochinchiny, K ró lo w a je s t  p e w n ą , że w oj­
sko  lądow e i m orskie u k arze  ja k  należy 
zbrodnie na m isyonarzach  hiszpańskich  w o -  
w em  państw ie do k o n an e , i przypom ni g 0_ 
dnie s ta ro d aw n ą  s ła w ę  h iszpańsk iego  ż o ł­
nierza.

N astępn ie p rzechodząc  do polityki w ew n ę­
trznej , królow a d o ty k a  w praw dzie w ielu 
s z c z e g ó łó w , a le  w tak  ogólnych w y razach , 
że nie m ożna żad n eg o  praw ie z nich na p rz y ­
sz ło ś ć  w yprow adzić  w niosku. I tak , m ów iąc 
o praw ie drukow ero, k tó rego  sobie kraj ży czy  
obiecuje p rzed łożen ie kortezom  tak iego  p ro ­
je k tu , yby pod op ieką sąd u  p rz y s ię g ły c h , 
zapew nioną b y ła  zu p e łn a  w olność ro zb ie ra ­
nia sp raw  publicznych i czynności gabinetu , 
z zachow aniem  w  c a łe j n ietykalności p raw  i 
przyw ilejów  korony , w ła d z y  kortezów , re li-  
gii katolickiej i honoru obyw ate lsk iego . P o ­
dobnież co do ustaw  m unicypalnych , z g ro ­
m adzeń  p row incyonalnych , ra d y  s ta n u , bu­
d ż e tu , kolei ż e la z n y c h , ro ln ic tw a , słow em  
co do w szystk ich  przedm iotów  m ieszczących  
się w m owie tro n o w e j, n a leży  oddać sp ra ­
w ied liw ość , że  w idoki s ą  ja k  najp iękn iejsze , 
jak  n a jsp raw ied liw sze , a le  teo re ty c z n e , tak 
jak zw ykle  teo ry ą  ty lko b y w a w  polityce 
nadzie ja .

W  c a łe j atoli m owie nie la a  nic coby ob­
ja śn ia ło  pow ody, k tóre s k ło n iły  koronę do 
oddania s te ru  rządów  naczelnikow i w ik a l- 
w ary stó w , m arsz a łk o w i O ’D o n n e llo w i, nie 
ma nic na  czem by o p rzeć  m ożna d o m y sły  
o zjednoczeniu s ię  stronn ictw , lub też coby 
w sk az y w a ło  ich stan o w isk a . J e d e n  ustęp  
tylko zd a je  się  nosić na sobie cechę g a b in e ­
to w a . ..R z ą d  m ó j, mówi K ró lo w a , chcąc 
„p rzyw róc ić  ś c is ły  i pow szechny  w ym iar 
„spraw ied liw ości i zapew nić  w ykonan ie praw  
„o b o w iązu jący ch , znió ł  s tan  ob lężen ia w e 
w szystk ich  p row incyach , bez najm niejszego  
„zach w ian ia  spokojności, jak ie j kraj c a ły  u -  
„ ż y w a . M am n a d z ie ję , że polityka n a  p rz e -  
„w id y  waniu o p a r ta , s ta ra ją c a  się  u lepszyć 
„ b e z  zn iw eczenia tego  co j e s t ,  u s iłu ją ca  
„w p ro w ad z ić  w szy stk ie  g a łę z ie  ad m in is tra - 
„cy i w kolej postępu w olnego ale n iechy­
b n e g o  , z jedna sobie w  końcu u m y s ły  H i­
s z p a n ó w  i sp ra w i, że  b ęd ą  m ogli w z iąść  
„ u d z ia ł  w zapew nieniu  szc z ę śc ia  narodu  i 
„w  szczerem  w ykonaniu  rz ą d u  konsty tucy j­
n e g o . “  W  tych  w y razach  m ieści s ię  ja k o ­
by program  gab inetu  hr. L uceny . L ec z  i to 
s ą  ogólniki, k tó re  w lad a  za sto so w an iu  ro z ­
bić s ię  m ogą czy  to o opozycyę kortezów , 
czy  o p ie rw szą  le p sz ą  in try g ę  o so b is tą , 
od której żaden  g ab in e t h iszpańsk i do tąd  u -  
chronić się nie z d o ła ł .  G ab inet O ’D onnella 
nie czyni tu w y ją tk u , j a k  teg o  d o w io d ła  in­
try g a  przed sam em  otw arciem  kortezów  z a ­
w ią z a n a , a  k tóra s ię  sk o ń c z y ła  n iep rzy ję - 
ciem dym isyi m a rs z a łk a  O ’D onnella  p rzez  
K ró lo w ę , a  usunięciem  m inistra m arynark i p. 
O uesady .

H-oregpóiMleiieya Czasts.
Warszawa 2 grudnia.

S. Chociaż mamy kilka dróg bitych (zwanych 
szosy) i kolćj żelazną z dwoma projektowanemi 
ramionami, nie możemy się chwalić, że posiada­
my ułatwione komunikacye, odpowiednio potrze 
bom kraju. Całe Płockie pozbawione dróg do­
brych, (b 0 idąca krawędzią tylko, nie stanowi 
wiele), również w Lubelskiem anawetKrakowskiem  
najżyzniejsze okolice i najbogatsze w płody rolnicze, 
nie mają dostatecznych gościńców ani lądowych ani 
wodnych, chociaż te ostatnie najdogodniejsze do 
przewozu drzewa i w ogóle płodów surowych, które 
w wielkich objętościach nie wielką mają stosunko­
wo w artość, mogłyby być w wielu okolicach z ła­
twością uregulowane. Toż samo powiedzieć nale­
ży o gubernii Augustowskiej^ którćj część ożywia 
wprawdzie kanał 'tegoż nazwiska, a która ożywi 
się więcćj budowaną już koleją żelazną (warszaw- 
sko-petersburgską).

W  ogóle potrzeba budowy dróg bitych wszę­
dzie czuć się daje: “Szarwarki“ przeznaczone na 
ten cel jedynie, gdyby użyte były sumiennie i sta­
rannie, wieleby zdziałały i pomogły staraniom 
rządu, ale rozporządzanie szarwarkami, będąc 
w ręku Naczelników powiatu, przez to właśnie 
są marnowane, bo często używane do celów i

wygód prywatnych a nie do naprawy dróg i 
mostów. W  okolicach ty ch , gdzie zawiązane 
w tym celu komitety obywatelskie czuwać zaczę­
ły  nad użyciem szarwarków, jak  w kilku oko­
licach krakowskiego, zbudowano w kilku latach 
parę dróg bitych; chociaż i tam  ograniczony 
wpływ’ obywateli (których wybór do komitetu 
zależał poczęści od naczelnika powiatu), nie mógł 
nadać robotom około budowy dróg biegłego kie­
runku, należytój • dzielności i zapobiedz marno­
waniu pracy robotników gonionych o mil kilka na 
jednodniową lub kilkogodzinną robotę. W  Kaliskiem 
w powiecie Sieradzkiem rozpoczęto bez dozoru 
komitetów budować szarwarkami drogę jednę od 
Zduńskićj-Woli, przez Szadek, Uniejów, do D ą­
bia, skąd już idzie przez Kłodawę do W łocław­
ka, drugą od Szadka przez Lutom iersk, Kon­
stantynów, do Łodzi; trzecią zaś od Sieradza przez 
Złoczew do Wielunia. W lokła się ta budowa 
przez lat kilka, i jak zwykle skończyło się na na 
wiezieniu trochy kamieni. Dopiero w r. b. gdy utwo 
rzony komitet oby watelski choć pod przewodnictwem 
naczelnika powiatu, wziął w swój dozór odrabia­
ne szarwarki, roboty znacznie postąpiły. W  je ­
dnym roku więcćj zrobiono, jak  w kilku latach 
poprzednich. Znaczną część drogi opatrzono ro­
wami, nawieziono kamieni a w ciągu paru la t, 
droga ta tak potrzebna i upragniona, pod zarzą­
dem komitetu wykończoną zostanie. To wymo 
wną jest wskazówką, ile rząd może mieć pomo­
cy od współdziałania obywatelskiego. Potrzeba 
tylko zezwolenia rządu , a nasi szlachetni ziemia­
nie wesprą dzielnie każdą myśl, każdy pom ysł, 
mający na celu korzyść krajową. Gdyby te komitety 
obywatelskie, mogły w rozporządzaniu szarwar- 
kanń , mieć udział dawniej, a wpływ ich stał się 
st mówczy, to przez te lat dwadzieścia kilka mia­
łoby już Królestwo wszystkie boczne trakty ukoń­
czone. M im że mówić jakby się cały kraj ożywił, 
ileby rolnictwo krajowe na tem skorzystało? J e ­
dno postanowienie oddające szarwarki komitetom 
obywatelskim, może wiele w tym względzie do­
brego zrobić, bo chociaż teraz wynagrodzić opó­
źnienie w budow ie d ró g  bitych.

S zlach ta  nasza , przeszedłszy twardą szkołę nau­
ki, garnie się do wszystkiego co ma na celu do­
bro kra ju , albo polepszenie bytu materyalnego o- 
gółu. Widzimy to w powiększającćj się coraz 
liczbie członków Towarzystw? rolniczego. Blisko 
już 2000 wzięło w niem udział. Ale co godnego u 
wagi, co pocieszającego i zasługuje na pochwałę 
i rozgłos, to postanowienie dobrowolne a utrzy 
mane stale: że na wszelkich zjazdach ziemian, 
w celu tegoż Towarzystwa, raz na zawsze, wy­
pędzono karty i zbytek *) wszelaki w przyjęciu 
Ażeby zaś zjazdy takie nieprzeciążały jednego , 
porządkiem po dworach obywatelskich się odby­
wają. Skoro oddalono z zebrań stoliki zielone i 
zbytek wina, grono ziemian odbywa narady z nie­
małą korzyścią dla rzeczy samćj, a młodzi rol­
nicy! w poufałćj rozmowie, przy rozbiorze poda­
nych kwestyj, zyskują nie mało nauki z doświad­
czenia starszych wiekiem lub dojrzałością umysłu.

F ak ta , na które patrzymy, są pocieszającemi 
zjawiskami i to nieprzechodniemi tylko. Widzimy 
poprawę w obyczajach młodzieży naszćj, nawet 
na bruku warszawskim. Cofnijmy się kilkanaście 
lat za siebie, przypomnijmy gdy imiona history­
czne młodzieży, stały na czele bandy rozpustni­
ków znanychcałćj Warszawie— owego „Dziekana11, 
co pijany z krzeseł tłoczył się, przełaził w obec 
publiczności, i z tychże samych krzeseł, a nie 
drzwiami wchodził do lóż, z których przestraszo­
ne kobiety, nieznane mu wcale, uchodzić mu­
siały; chociaż stanowiskiem swojem i zacnym 
życiem zasługiwały na cześć każdego a poró­
wnajmy dzisiejsze postępowanie młodzieży. Owe 
historyczne imiona, straciwszy miliony, teraz się 
rehabilitują majątkowo, „ Dziekan“ ów znikł i zni­
kły rażące brudy z miasta naszego. Młodzież po­
czuła potrzebę nauki i  porządnego życia, a jeżeli 
zostały jeszcze marodery z owćj chorągwi rozpu­
sty, to się tają, bo na ich czoło skalane, wstyd nie­
znany im tak długo zawitał. Badacz, pilnie śle­
dzący stan naszćj spółeczności, nie może bez po­
ciechy, faktu tak ważnego pomijać.

Znany z talentu pisarz Padalica (Zenon Fisz), 
dotknięty chorobą piersiową, opuścił pod Kijowem 
siedzibę, i wyjechał do południowćj Francyi. Wśród 
lata ma wrócić, a jesień i zimę bawić w cieplej­
szym klimacie. Kto zna bliżćj tego pisarza, ży­
czyć mu musi z serca, powrócenia do zdrowia. 
Jest to ze stron tamecznych, odznaczający się 
talent.

*) 0  Przyjęciu tego postanowienia na zjeździe obywateli w kra 
kowskiem na wniosek jednego z ich grona i o podobnem po­
stanowieniu na zjezdzie w kaliskiem donosiliśmy w „Czasie" 
z 19 marca r. b. (P. B. Cz.>

Przyjmuję się do umieszczenia w Inserataeb,

1VOXO8 ZBHIA, ODBZWT, OWIADOMIEHIA, DOSIESIEHIA Wszelkiego rodzaju, SyCi ,07 '■% 
przemysłu handlu, rolnictwa, spm sdaiy, kupna, dzierśsw itp. za opi&t- 

lid wiersza drobnego sa jednorazowe umieszczenie po 7 c., za nastęi n , o 31 ,  
Do każdego insoratu załączone hy<S winno 30 cen. na opiatę otęplowę z* 
dorazowe umieszczenia.

L m tt  z pieniędzmi prenumeraeyjnemi i inseratowemi przesyłane by i  winny traaiu  
do BLdra Expedycyi „Czasu*.

Lir ty raklim acyjne nieopieczętowene nieulegają frankowaniu 
IźtSTT niafrankcwano nieprzyjmują się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 12 centów.
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Poznań 5 grudnia. 
Konstytucyuniści pruscy sięgający od pewne­

go czasu marzeniami swemi do siódmego nieba, 
coraz to więcćj z tej krainy ułudy na ziemię do 
rzeczywistości zwróconemi zostają.— Głos mini­
stra spraw wewnętrznych w czasie wyborów był 
pierwszym dysharmonijnym dźwiękiem w tej ogól- 
nćj chwilowćj harmonii; pewnie ostatni artykuł 
pruskiej Gazety, tak stanowczo odsądzający Izby 
od wpływu na politykę ogólną i na administracyę 
kraju, niezawodnie więcćj rozczaruje. Wszakże mi- 
nisteryum odsunięte niezaprzeczało Izbom rozbio­
ru budżetu, dzisiejszym jako cel wskazanego. Nie 
do nas orzekać, o ile to dla monarchii korzystnem 
będzie, niemnićj jednak ciekawa to rzecz, jak  kon- 
stytucyoniści się błąkają w swych zdaniach co do 
osób i rzeczy, jak  ta ogólna ufaość do nowćj ad- 
ministracyi często chwiać się zaczyna.

_ Co do nas, którzy niepoddawaliśmy się złudze­
niom, bo dla naszych specyalnych stosunków wię­
ksza lub mniejsza swoboda form konstytucyjnych 
dość jest obojętną, dla nas tylko przemowa Księ­
cia Rejenta nigdzie nie odwołana, a więc zdaje 
się wiernie przez dzienniki cddana, niezmiernie 
jest ważna, i z nićj jedynie możemy co do bliższćj 
przyszłości wnioski wyciągać.

Co do spraw wewnętrznych, opinia Księstwa 
zupełnie jest odpowiednią temu, co dostojny Re­
jent powiada, i dla tego posłowie nasi i mową i 
głosowaniem swojem podali w swym czasie rękę 
do usunięcia zlepionćj z okruchów 1848 r. ordy- 
nacyi gminnć', powiatowćj i prowincyonalnćj. Nikt 
również bardzićj od nas nie czuje potrzeby re­
form na tem polu, odpowiednich prawom przyro­
dzonym mieszkańców Księstwa, które traktatami 
zapewnionemi, a tylu obietnicami królewskiemi 
stwierdzonemi zostały. Co do finansów, niepoko- 
jącem jest to, że będą szukać środków zaspokoje­
nia nowych koniecznych potrzeb; ale ponieważ 
prawdziwa zdolność opodatkowania kraju ma być 
pierw zbadaną, nie trudnem zadaniem będzie dla 
posłów naszych wykazać, że Księstwo nie byłoby 
zdolne znieść więcćj podatków w stosunku do ce­
n y  ziem i i p ro d u k tó w , szczególn ić j zaś po kilku 
latach klęsk, przy tak ogromnych ciężarach ko­
munalnych, które wprawdzie w wielkićj części 
dobrowolnie powiaty i gminy na siebie nałożyły, 
ale tylko z powodu, że przez kilkanaście lat ze 
strony rządu pod względem dróg bitych i jakich­
kolwiek ulepszeń, nic w Księstwie zrobionem nie 
było; co wszystko winnych prowincyach kosztem 
państwa przed wielu laty wykonanem zostało i 
stosunkowo bogactwo tychże prowincyj podniosło.

Co do spraw kościelnych, dostojny Regent za­
powiada ze względu na kościół katolicki wykona­
nie przepisów konstytucyi. Żaden katolik więcćj 
żądać nie pragnie i nie może, byleby wykonanie 
rzeczywistem było.

Co do oświaty, wsparci zapowiedzią programatu 
tego, posłowie nasi śmiało żądać mogą od adrni- 
nistracyi powiększenia wyższych zakładów eduka- 
cyjnych w Księstwie, a zwłaszcza odpowiedniej­
szych potrzebie, charakterowi i tradycyom miej­
scowym.

W  ogóle stanowisko posłów naszych, dla spe- 
cyalności interesów, których obrona ich udziałem, 
łatwiejszem jak reszta Izby, co do wytkniętćj drogi, 
będzie.

Proces Montalemberta i tu mocno zajmuje, cho­
ciaż mało kto dzieli obecne jego stanowisko poli­
tyczne i poklasków w Anglii zazdrości, niemniej 
przeszłość jego i zasługi w obronie praw Kościo­
ła  i wszelkiego rodzaju wydziedziczonych świata 
tego, koniecznie śród nas budzić muszą obowiąz­
ki współczucia. Ostatnie wystąpienie jeg o , co do 
założenia apelacyi po zbyt surowym dekrecie, cho­
ciaż graniczy z hardością, wzbudza jednak usza­
nowanie dla tęgości charakteru jego obywatel­
skiego.

Berlin 7 grudnia, 
j- Donoszono daw nićj, że b. prezes rady mini­

strów p._Manteuffel uda się na zimę do W łoch, i 
nie przyjmie m andatu do izby poselskiej. Dowia­
duję się z bardzo pewnego źródła, że p. Manteuffel 
miał początkowo zamiar trzymać się przez nieja- 
kj ?zas w oddaleniu od życia politycznego, ale do­
tknięty do żywego licznemi i różnemi oskarżenia­
mi i zarzutami prasy, tćj nawet, która się ma za 
wyobrazicielkę polityki nowego gabinetu, posta­
nowił nietylko przyjąć mandat, ale i zasiąść w sej­
mie i stawić czoło oskarżającym go przeciwnikom. 
Zaiste godniejszem jest to postanowienie, aniżeli 
ustąpienie z pola bez walki. K rok taki z jakich­
kolwiek czyni się powodów, na złe zwykle tłó- 
maczy się ustępującemu. W  prywatnćm życiu mo­
żna z wzgardą niejeden zarzut odepchnąć, nie da­
jąc nań odpowiedzi; ale w życiu publicznćm, zwła­
szcza gdy kt® na tak Wysokiem był stanowisku,
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to rzecz insza. W  krajach konstytucyjnie rządzo­
nych ministrowie upadłego gabinetu nie zostawia­
ją  wolnego pola swoim następcom. Zresztą panu 
Manteufflowi, byłemu ministrowi spraw zagrani­
cznych , nie trudną będzie obrona polityki zagra­
nicznej P rus w ubiegłych kilku latach, o którą go 
właśnie najwięcej prasa liberalno-demokratyczna 
obwinia. Książe regent w przemowie swojój do 
gabinetu powiedział: „Prusy muszą ze wszystkiemi 
mocarstwami pierwszego rzędu w przyjaznych zo­
stawać stosunkach, nie poddając się obcym wpły­
wom ani też wiązać sobie przed czasem rąk tra­
ktatami. Ze wszystkiemi innemi państwami należy 
również przyjazne utrzymywać związki." Tćj po ­
lityki trzym ał się p. Manteuffel, i innój polityki za- 
granicznój niemasz dla P rus. Lecz kiedy prasa 
demokratyczna o niój rozprawia, to tak jakby całe 
Niemcy stały gotowe na każde zawołanie P ru s , 
lub jakby się od czasów Fryderyka W . nic w Niem­
czech i w Europie nie zmieniło. Gdyby p. Manteuf­
fel był szedł za jój ra d ą , to zamiast umowy oło- 
punieckiej byłyby Prusy miały wojnę z Austryą 
i Rosyą. Gdyby był w wojnie wschodniój szedł za 
jój radą, byłyby Prusy miały wojnę z R osyą, i 
w nagrodę za przysługę wyświadczoną Zachodo­
wi kilkanaście lub kilkadziesiąt milionów na dług 
państwa zaciągnionych. Możność stania na wła­
snych nogach wśród grożącego ze wszech stron 
niebezpieczeństwa, więcój dowodzi wewnętrznej si­
ły  państwa i świadczy o większym politycznym ro­
zumie, aniżeli rzucanie się na oślep w też niebez­
pieczeństwa, bez widoku wyjścia z nich z sławą, 
lub bez szkody. Obecność p. Manteuffla w przy­
szłej izbie będzie mnićj dla niego jak  dla wielu 
dawniejszych przyjaciół, dziś zbiegłych do nowe­
go obozu ambarasującą. W  sprawach wewnętrznych 
stanowisko p. Manteuffla w izbie trudniejszem bę­
dzie do obrony. A  jednakże i pod tym względem, 
chociaż wina wstecznych dążności jego kolegów 
w znacznój części i na niego spada, to w nim usta­
wa konstytucyjna miała zawsze jeszcze najsilniej­
szą podporę, i w nim też stronnictwo krzyżowe 
uważało największą przeszkodę w przy wiedzeniu 
do skutku swoich z daleka i bliska knowanych na 
konstytucyą zamachów. „Suum cui<]ue.u P . Man- 
teuffdl dobrze zrobi, gdy nie. dozwoli, aby był za­
ocznie osądzony. Wewnętrzna i zewnętrzna polity­
ka pruska lepiój na tóm wyjdą, gdy szef byłego 
gabinetu będzie obecny przyszłym obradom sej­
mowym.

Dzienniki zamieszczają odpowiedź N. Pana da­
towaną z Meran d. 15 listopada na adres zanie­
siony do niego przez większą część członków Iz ­
by panów po uchwaleniu regencyi. Odpowiedź 
kończy się słowy: że izba panów nie może silniej 
udowodnić wierności i przywiązania swego do nie­
go, juk  wspieraniem jego ukochanego brata 7, ró­
wną wiernością radą i czynem w wszystkich jego 
przedsięwzięciach.

W edług krążącój tu pogłoski teka ministerstwa 
spraw wewnętrznych ma być powierzona p. Ma- 
thisowi, który obrany posłem w Berlinie przyjął 
mandat na prowincyi, był członkiem opozycyi 
w przeszłój izbie i przed rokiem 1848 był już wy­
sokim urzędnikiem w ministerstwie spraw wewnę­
trznych. .

U  lorda Bloomfield jest dziś bal na cześć księ 
cia Walii, na którym będzie cały dwór i około 400 
proszonych gości.

Paryż 4 grudnia.
Dzisiejszy Monitor niewymieniając państwa, 

które chodziło, zaprzeczył pogłoskom według któ­
rych F rancja  miała być bliską wojny zrzeczonem 
państwem „jój sprzymierzeńcem". Pokazuje się, że 
mowa króla sardyńskiego, o którój tyle rozpra­
wiano, była obróconą do jednego pułkownika, że 
była tylko chwalbą. Ci co widzą dla cesarstwa 
niezbędność wojny, w wojnę bardzo nie wierzą 
W edług nich, Sardynia ma być zbyt obdłużoną, 
a Anglia nieskłonną do neutralności, szczególniej 
od ostatnich nowin, które donoszą o rozpędzeniu 
powstańców wlndyach. W edług nich ułożone m ał­
żeństwo między księciem Kulabryi a córką króla 
Bawarskiego, ma być wypadkiem ważnym, bardzo 
szkodliwym dla Muratyzmu. Politycy cesarscy nie 
wierzą wmożebność przeprowadzenia polityki kar­
dynała Fleury, rozszerzonej tego razu i do Prus, 
ale wojskowi cesarscy, którzy są przeważni, wie­
rzą we wszystko. Patrie mówi: L iga włoska nie 
doszła do skutku, a zatem nie będzie wojny; wol­
ność potrzebuje pokoju, zachowajmy zatem pokój 
i pracujmy. Baron Seebach powiernik dworu fran- 
cuzkiego i rosyjskiego, udał się do Petersburga, 
w jakim celu? Nie wiadomo.

Biorąc za temat artykuł pana St. Marc Girar- 
din, dzienniki francuskie i całój Europy, pytają 
się: K to zyskał najwięcói na kongresie paryzkim? 
Każde państwo utrzymuje, że najwięcój zyskało. 
Przypom ina to bitwę nie dobrze stoczoną, ?po 
którój każda strona przypisuje sobie zwycięztwo. 
Bitwa dyplomatyczna me została stoczoną stano­
wczo w Paryżu i dla tego takie wątpienia, takie 
tłumaczenia. D la cesarstwa jest to rzecz niesłycha-
nój wag'. Jaką drogą cesarstwo wyprowadzi F ran-
cyą z niepewności? a wyprowadzić ją. z nidj musi.

Rumuni utrzymują, że Rumunia żyje p 0d wła­
dzą nowego paszy Jan iny; złoto, przekupstwo i 
gwałt płyną szerokiem korytem, że  ̂robota kon­
gresu nie wytrzyma próby dwóch miesięcy. T ru­
dno w to uwierzyć.

Książę Daniło ma przybyć do Paryża z rekla- 
macyą o dwie nahie, których nie chce mu dać 
konferencja stambulska.

Dziennik oblężenia Sebastopola skreślony przez

jenerała Niel, a zakomunikowany poprzednio mar­
szałkom, nie zrobił dobrego wrażenia. Redakcya 
jego była trudna. Były fakta, które każdy m ar­
szałek tłumaczył inaczój. L ist marszałka Canro- 
berta ogłoszony w Monitorze nie wzbudził wiary. 
Wojskowi sądzą marszałka surowo, krytykują tak­
że manewra Chalońskie to jest fortyfikacyjne uży­
wanie ognia piechty. Marszałek Canrobert miał 
jednak chwalić te imnewra. W  Vincennes odby­
wają się codzień próby nowych sekretów wojen­
nych.

Sprawa Montalemberta zamienia się w prawdzi­
wą zagadkę, bo M ontalembert apelował, nie przyj­
muje łaski i zdaje się, że miał prawo łaski nie 
przyjąć. Za Ludwika Filipa zdarzało się, że król 
ułaskawiał republikanów, którzy o ułaskawienie 
nie prosili, ale król ułaskawiał tylko ostatecznie 
osądzonych. Z Montalembertem ma się rzecz ina­
czój. Monitor ogłosił list, który Montalembert żute­
go powodu napisał. Iune dzienniki ogłosiły list, 
który Montalembert napisał do arcybiskupa Mor- 
lot i w którym zaprzeczył myśl używania prote- 
kcyi duchowieństwa. Onegdaj Montalembert był 
pod wozem, dziś na wozie. Takie są koleje walk 
politycznych. Cesarstwo wdaje się w polemiczną 
walkę, w dyskusyą, w debatowanie kwestyi pra­
wnych przed wyższem sądownictwem, które nie 
pokazało dobrego usposohienia dnia 2go grudnia 
i na które Montalembert liczy. Jest to rzecz nie­
bezpieczna. Dawniój fabrykowano bon mots, dziś 
fabrykują obrony adwokatów Montalemberta i ka­
żda strona Paryża, według swój opinii, dostaje ja ­
kąś cytacją, jakieś wyrażenie rzeczonych obron. 
Między robotnikami krąży wyrażenie o przymie­
rzu władzy z duchowieństwem. Courner du dimanche 
nie został dotąd zapozwany za artykuł Montalem­
berta, ale prokurator miał odebrać rozkaz zapo- 
zwania go. T ak mówi redakcya. Nie wierzę bar­
dzo temu. Redakcya Courrier du dimanche lubiła 
się chełpić stosunkami dyplomatycznemu, być v ięc 
może, że się chełpi i prześladowaniami.

Giełda się waży pod wpływem pogłosek zew­
nętrznych. Brodzimy w błocie i zgiełku paryzkie- 
go colludes gentium, w którój każdy lubi włożyć swe 
trzy groszy. Rumunia i W łochy widzą tylko woj­
nę luh rewolucję, Anglik mruczy, zżyma się i 
klnie, choć klęcie wyszło z angielskiego dobrego 
tonu; Prusak gra rolę liberała, bogaty Ameryka­
nin używa i tronuje w apartamentach złoconych, 
nieszczęśliwy Francuz stoi zawsze między wyso­
kością i niskością, a Rosyanin się uśmiecha, pro­
wadząc z cicha szeroką propagandę. Ma być 
10,000 Rosyan w Paryżu. Słyszałem w jednym 
domu Rosyankę z nad morza Kaspijskiego mó­
wiącą po francuzku. Gdzie się uczą mówić tak do­
brze po francuzku Rosyanie? mówić tak dobrze 
ju ż  się  nie godzi. Inne narody przyjęły dumę an­
g ie lsk ą  i m ó w ią  ź le  p o  f r a n c u z k u  7. p a try o ty z m u . 
Słysząc mówiących R o s y a n , możnaby p o w ie d z ie ć , 
gdyby przyszedł dziś Napoleon I  i ponowił lepiój 
rok 1812, zbudował! y  łatwiój wRosyi administra- 
cyą francuzką niż rosyjską.

Minister Delangle ubiega się w instytucie O 
krzesło, które zajmował p. Portalis.

Cesarstwo wracają jutro do Tuileryów.
Gmina Castelmorou (L ot et Garonne) robi żarty. 

Z powodu przybycia pana Solar, ex dziennikarza 
a dziś pana milionowego z łaski Bożój i Mirósa, 
gmina ta zrobiła illuminacyę, wójt powiedział speech 
a rada municypalna przeznaczyła 1,200 frank, na 
bal publiczny.

Mamy tój zimy nie złą operę włoską, to nasze 
Elizeum. Oprócz dawnych śpiewaków, dobrze już 
podstarzałych, ale szacownych, mamy prima donnę 
Penco, która wywięzuje s:ę z ról dostatecznie. 
Baryton Graziani jest niepospolitym talentem. B rat 
jego tenor, jest podobno najsłabszym. Chociaż 
zbyt otyłą i zimną Alboni, szanuje zawsze publi 
czność. Dają teraz często „Giuramento" Mercan- 
dantego. Jest to kompozycya jeszcze więcój hała  
śliwa niż Verdego. Zły smak opery francuzkiój 
Włochy ogarnia? .

Na nową sztukę Oktawiana Feuillet dostać się 
nie można. Cesarz powiedział autorowi w Com 
piógne, że jego sztuka realizuje ideał dramatycz' 
ności z prawością. M arzył o tern ideale pan Ri- 
gaud w Debatach. Może że smak publiczności się 
zmieni i że poczciwe kobiety nie będą już płakać 
nad Damą Kameliową, e tutti quanli. Zaprzeczyć 
trudnu, że cesarstwo prowadzi do dobrego smaku 
Pochodzi to z wpływu duchowieństwa, na którem 
cesarstwo się opiera. Mniejsza o rodzaj wpływu, 
byle smak się polepszył, bo przy złym smaku a- 
ni można marzyć o wolności.

padły na „syna Krzyżaków" enfant des croisós, 
bo tak tu się Montalembert w języku brukowym 
nazywa, był zręczr.em podziękowaniem za to , że 
niegdyś Montalembert bronił w Izbach i w dzien­
nikarstwie postępek 2go grudnia i wykazywał ko­
nieczność zmiany rzeczypospobtój na cesarstwo. 
Spodziewano się, że Montalembert nieprzyjmie u- 
łaskawienia, ale nikomu nieprzychodziło do gło­
wy, że chwyci się prawnego sposobu i będzie ape­
lował po ułaskawieniu. Cóżkolwiek bądź krok ten 
zupełnie zgodny z duchem kodeksu francuzkiego. 
Potępiony miał prawo i po ułaskawieniu powie­
dzieć, że żadna władza we Francyi niemogła do­
tąd przebaczać winy nieudowodnionój. Cesarzowi 
źle poradzono, czyli mówiąc inaczój5, chodził, nie 
poradziwszy się uprzednio doświadczeńszych niż 
sam jurystów. Sprawa podana do apelacji musi 
być chcąc niechcąc sądzona powtórnie, a to się 
czyni ze szkodą uroku, jakim dotąd Cesarz ota­
czał swoje czyny. Co dziwna, to zapał i rozją­
trzenie z jakimi dzienniki Londynu nawet najpo­
ważniejsze rzucają się na przeciwników M onta­
lemberta. Przyjaciele cesarstwa żałują, iż niepotrze­
bnie podniesiono artykuł dziennikarski do wysoko­
ści kwestyi politycznój. Dotąd jeden tylko Mon­
talembert istotnie skorzystał, bo zaczęto mówić o 
nim a to główny cel i dążenie tego człowieka, który 
ma więcój wymowy niż zdolności człowieka stanu. 
Taki przeciwnik mniój niebezpieczny niż się zda­
wać może i po hałasie i wrzawie adwokatów i dzien­
nikarzy znówu wszystko się uciszy, bo też i niema 
za co się szamotać. Niewola druku oddawna wszy­
stkim wiadoma, a nowy jój dowód niewywoła zdaje 
eię silniejszej jakiój opozycyi.

jaciołmi swymi opowiadał, skarżąc się na tako­
we przyjęcie. Powinien był raczój zapytać siebie, 
czy postępowa Vm swear dawntjiszem na nie nie 
zasłużył ?

Pozawczoraj deputacya od nowych Izb kupie­
ckich miała posłuchanie u  h*. Derby, z prośbą 
aby rząd przychylając fię do życzenia sir James 
Brooke rozciągnął sw» opiekę na Sarawak, częśc 
kraju na wyspie Borneo, którą on przed kilku la­
ty był podbił i nią zarządzał pod tytułem Radży 
Sarawaku. Lecz Anglią mającą już tyle kolo- 
nij zamorskich, że opiekowanie się niemi naraża 
ją  na zatargi z innemi państwami, na trudności | 
wydatki, rząd wzbrania się narazić na więcój 
nieprzewidzianych kłopotów przez przyjęcie Sara­
waku na kolonię. Z tem wszystkiem jeśli rada Sa­
rawaku wykaże źródła większych korzyści dla han­
dlu niżby mogły być straty dla kraju z posiadania 
takowój osady, hr. Derby obiecał poddać to ra­
dzie gabinetowój pod rozwagę. Cieszyłoby to Ho­
lendrów gdyby Anglia nie zajęła tej krainy; han­
del ich tam znaczne zyski ciągnie, tak z Borneo 
jak z wysp przyległych.

Liczne są po kraju meetingi mające związek 
z przyszłą reformą wyborową, lecz nie wchodzę 
w ich szczegóły, bo małoby interesowały czytel­
ników polskich. Najwięcój w nich chodzi o to, aby 
zyskać ballot na wybory bo bez niego najobszer­
niejsza reforma byłaby tylko pół dziełem. Zawią­
zało się przeto w Londynie osobne towarzystwo 
do popierania go w całym kraju. Petycye za nim 
z różnych miejsc pójdą po parlamentu. Jednę ta­
ką petycyą wystósowano już do wyborców londyń­
skich. Lord-m ajor ją podpisał, a po nim Rotszyld

Sprawa Czarnogórców wchodzi w nową fazę i jako reprezentant stolicy w parlamencie, z doło
może spowodować negocyacye. Z ostatnich listów 
z Cetynii odebranych tu widno, że książę D a­
niel wybiera się do Paryża dla wyjaśnienia nie­
słuszności popełnionój przy rozgraniczeniu. Idzie 
o dwa powiaty (nahie), Wasogewi.cz i Kuczy za­
mieszkane prs.ez Czarnogórców i nie należąc do
Turcyi, ale teraz jój przysądzone. Kucz zawsze 
liczyło się w rzędzie jednoplemiennych i jedno 
wierców z Czarnogórą. Ostrzeżeni o niebezpie 
czcństwie Turcy i ich stronnicy starają się przez 
gazetę tryestską i inne postawić tę kwestyą w fał 
szywóm świetle. Bądź co bądź trudno wierzyć, aby 
Cesarz wpłynął na cofnięcie zapadićj ugody wzglę 
dem rozgraniczenia Turcyi z Czarnogórą. Książę 
Daniel zdał się uprzednio nadecyzyą pleaipoten 
tów mocarstw jemu przyjaznych i tóm zdaniem się 
odebrał sobie dalsze prawo domagania się. Przy 
najmoiój tak teraz tu mówią o tóm w ministeryum 
spraw zagranicznych.

Z Indyj mnóstwo nowin o wojennych ruchać 
Anglików przeciw powstańcom. Obiecują, że za 
kilka miesięcy nie będzie ani jednego rokos7.ana
p o d  b ro n ią . K a ż d e g o  r o k u , to  jes t p rzesz łeg o
zaprzeszłego wyprawa zaczynała się od podo 
bnychże zwycięztw i nadziei. Przeciwników nieu 
bywa, owszem Nona Sahib rnalazł nowego pomo 
cnika w osobie brata swojego Tautia, co zdaje się 
niedowodzi, że powstańcy zrozpaczyli o wygranój

. . . P & r y i  4 grudnia.
¥. Monitor dzisiejszy przychodzi arcy w porę 
następnóm ostrzeżeniem: „Polemika tocząca się 

upornie między dziennikami Paryża, jest zdaje się 
przyczyną niespokoj ności i wniosków nieusprawie­
dliwionych bynajmniój stanem naszych stosunków 
z państwami cudzoziemskiemu Rząd cesarski ma 
sobie za obowiązek ostrzedz opinią publiczną, że 
nietrzeba zgoła się trwożyć 0 ca}0ść związków 
przyjaznych F ran c ji z jednóm z państw z nią 
sprzymierzonych.

Ostrzeżenie to, mówię, uczynione w porę, gdyż 
od kilku dni bardzo mówiono o zbrojeniu się S ar­
dynii, o zaopatrywaniu w zboże i mąkę magazy­
nów Francyi itd. i widziano w tóm dowód blisko­
ści chwili zerwania przyjaznych stosunków z Au- 
stryą.

Sprawa Montalemberta przyczyniła się także do 
do niepokoju. Zdawało się najprzód, że krok zro­
biony przez Cesarza ułaskawiającego wyrok za-

L o n d y n  3 grudnia
L. W  ostatnim liście doniosłem 'jakoby zamiarem 

było rządu wynieść znakomitego lekarza sir Ben­
jamina Brodie na dostojność parowską. Uczyni­
łem to opierając się na powadze lekarskiego 
pisma Lancet i innych tutejszych dzienników, któ­
re tęż samą wiadomość jedne po drugich powta­
rzały. Lecz ona była za nadzwyczajna i za dobra, 
żeby się sprawdzić miała. Jeden z organów rzą­
dowych zaprzeczea ją.

Miały się zebrać składki w Londynie, i w uni 
wersytetach oxfordzkim i w Cambridge na pokry­
cie 3000 fr. kary orzeczonej na hr. Montalem 
berta. Niepotrzebna sym patya, z którój on choć 
wdzięczen przez ogłoszenie w T im e s ie wymówił 
się. Niepotrzebna ona teraz tem bardziój się sta­
ła, gdyż według telegrafu wczorajszego, jako w 
rocznicę coup <S etat, Cesarz go od wszelkiój kary 
uwolnił.J

Dochodzą tu z Indyj pogłoski, jakoby Jung 
Bahadur wierny sprzymierzeniec Anglu.podczas ni- 
niejszój wojny, gotował się na nieprzyjacielską 
tam wyprawę. Lecz to tylko pogłoska bo wielokro 
tne wieści sprzeczne są z sobą. Powodem do urazy 
stał eię mu pułkownik Ramsey, komisarz angiel­
ski ciągle przesiadujący na jego dworze w chara 
kterze posła i konsula, którego lord Canning przy 
rzekał mu zmienić, a dotąd niezmienił. Nieuczynił 
tego lord Canning, jak  słychać jedyn;e przez 
wzgląd na utrzymanie powagi Anglii, lecz p0_ 
błażliwsze stronnictwa tutaj dla książąt azyaty- 
ckich, pamiętając na zasługi Joung  Bahadura są­
dzą, że gubernator Indyj powinien był raczój u- 
względnić żądania sprzymierzeńca, jak dawać mu 
powód do nieihęci.

Wspomnieliście w Czasie o wyjeździe z Marsylii 
jenerała Orgoni do Burniab. Poprzednio on tam 
przebywał i miał jak  mówią, niejaki wpływ na 
rząd tamtejszego kraju, a nieprzyjazny dla Anglii. 
Z niego wszakże chciał się jnk widać wytłómaczyć 
i nawet uniewinnić, gdyż nim wyjechał, był w L on­
dynie, pragnąc się przed hr. Malmesbury, u któ­
rego wyrobił dla siebie posłuchanie, wytłumaczyć 
że jeśli teraz tam pow raca, to jedynie dla utrzy­
mania dawnych związków _ handlowych1, a które 
radby jeśliby rząd angielski nm zezwolił, rozcią­
gnąć nawet na Indye. H r. Malmesbury spokojnie 
wszystkiego, nic nie mówiąc, słuchał. P o  wysłu­
chaniu go, gdy ten czekał na odpowiedź, mi­
nister odrzekł: Je n’ ai rien de plus a dire. O r­
goni za powrotem do Paryża sam to przed przy-

żemem przez pierwszego 5 fst., a przez drngiego 
50 fst. do kasy Towarzystwa zajmującego się prze­
prowadzeniem ballotowania w kraju.

Ktokolwiek przyjeżdża do Londynu z zagrani­
cy, między innemi osobliwościami tój stolicy zwie­
dza także wspaniały kościoł śgo Pawła, arcydzie­
ło architekta W ren. Co jednak na wejściu do tój 
ogromnój katedry zwiedzających nieprzyjemnie 
uderzało, to próżnią jój wewnątrz, bo oprócz 
pomników historycznych po bokach, cały jój roz­
legły środek pod wysoką kopułą niebył niczem 
zapełniony, i tylko wjednój części nabożeństwo 
się odbywało. Teraz przeciwnie cały ten środek 
i cała nawa na nie urządzona, i kopuła kro­
ciami lamp gazowych bywa oświetlona na wie­
czorne nabożeństwa adwentowe. W  pierwszą nie­
dzielę adwentową wieczorem miał biskup londyń­
ski kazanie i było od 2800 do 3000 słuchaczów, 
a ulice były zapełnione ludem, co po zamknięciu 
drzwi niemógł się tam dostać. Chór składał się 
z 500 dobranych śpiewaków. Biskupi i najznakomi­
tsi kaznodzieje zam ó w ie n i są  do k a z a n ia  ta m  wie­
c z o re m  w  c ią g u  ad w e n tu .

Wznawiają się bezustannie rozboje Riffów na 
wybrzeżach afrykańskich. W edług listu z MelilH 
pisanego, kilku oficerów hiszpańskich a między 
nimi adjutant komendanta tamtejszój warowni bry- 
gadyera Bucety, wpadło przypadkiem w ich ręce. 
Brygadyer ofiarował za jeńców znaczne sumy na 
okup, albo też innych jeńców marokańskich na 
wymianę; lecz wielkorządzca tamtejszy Arab, choć 
pośiada wiele wpływu nad Riffami, niechce za 
nic ich uwolnić; chyba za zwrotem zabranych mu 
dział w jednój z ostatnich potyczek. Gdyby mu 
ich zwrócić niechciane, groził przed wałami sa- 
mój fortecy rozstrzelać jeńców hiszpańskich. Dla 
poskromienia zniewag nie po pierwszy raz wy­
rządzonych przez rząd amerykański, Hiszpania 
wysłała tam eskadrę składającą się z 9 parowców 
po 2 do 4 dział na każdym, a razem 29 arm at, 
Don Secundo Diaz de Herrera dowodzi nią. Nie­
zadługo może dowiemy się o powodzeniu tój wy­
prawy na piratów, których Cesarz marokański 
przyrzekał tam powściągną; a nic dotąd nie zrobił.

Podczas kiedy ta wyprawa trwa przeciw Ma­
roku, za ukaranie rozbojów popełnianych przez 
nadbrzeżnych Ryffów, nie od rzeczy będzie 
wspomnieć tu o barbarzyńskich^ obyczajach tego 
afrykańskiego Cesarstwa. Od wieków mieszkańcy 
jego byli potstrachem, rozbojami swemi na morzu 
Śródziemnem; czas już aby je poskromiono. Ale 
wewnętrzny stan tego^ państwa jeszcze okropniej­
szy, zarząd w niem nieludzki. Cesarz czyli raczój 
sułtan jest zarazem w niem sędzią i prawodawcą 
a kodeksem koran. Cesarz wszelako nie jest oso- 
oiście wykonawcą sprawiedliwości; w pewnych 
dniach tylko na rok przyjmuje zaskarżenia od swych 
poddanych i odrazu o nich decyduje. N aprow in- 
cyach wielkorządzcy dowolnie wymierzają sprawie­
dliwość z wyjątkiem jednych spraw o życie, w któ­
rych o potwierdzenie wyroku odnoszą się do Cesarza. 
Sądy zwykły odbywać się na podwórcach przed do­
mami wieikorządzców, a tryb procedury bywa po­
spolicie krótki. Ci z winowajców co są bogaci, 
okupują się zwykle^ pieniędzmi, ubogich biją rze- 
miennemi batogam i, a złodziejom ucinają rękę. 
£arzy na śmierć wszakże nad podziw są rzadkie, 

w całym przeciągu lat dziesięciu niezdarzyło się 
ich więcój jak  trzy w Tangierze. Sposób tych kar 
jest rozmaitego rodzaju i okrutny. Winowajcy po­
dług wyroku czasem podrzucani bywają w po­
wietrze, tak że spadając łamią sobie ręce, nogi 
ub rozbijają głowy; co wykonywa się przez k a­

tów z taką^ zręcznością że rzadko chybiają swego 
zamiaru. Czasem zakopują ich po szyję w ziemię, 
wystawiając ich na obelgę i pastwienie eię motłochu. 
Czasem zaszywają ich we wnętrznościach zdechłe­
go wołu; innych przywięzują do ogona mułów do 
włóczenia ich za sobą; albo też zatykają im usta 
nos 1 uszy prochem, który potóm zapalają. Wbi-



jamę na pal, zawieszanie na hakach także jest 
w używaniu, jako też różnego rodzaju skalecze­
nia. Bogatych kładą, czasem na tortury dla zmu­
szenia ich do wykrycia schowanych skarbów; wtrą­
cają do rozgrzanych pieców; wsadzają do dre­
wnianych klatek, gdzie po tygodniach stać muszą; 
zabijają szpilki za paznokcie; dzikie koty wkładają 
im do szerokich spodni; a jeśli kobiety są skaza­
ne, szarpią okrutnie piersi ideszczami, i przed ich 
oczyma duszą ich dzieci. Jedną razą w Tangie- 
rze człowiek był wrzucony do jaskini, gdzie le-

CZAS z Piątku 10 Grudnia 1858.

paryskiój Hawas, tworzących te mylne wiadomości, 
Postępowaniu kilkakrotnie przez nas wytykanemu, 
któremu jednak nie nadajemy stósownego miana, 
pozostawiając to czytelnikom. Chcemy przeto prze- 
dewszystkiem przedstawić czytelnikom to postę­
powanie i ostrzedz o nićm inne dzienniki po­
wtarzające w dobrćj wierze wiadomości o sprawach 
w Polsce z tych gazet.

Nie idzie nam już, że gazety te biorą wiadomo­
ści tyczące się Polski z dziennika naszego, bez 
przytoczenia źródła. Mniejsza bowiem o to : biorą
W / ł n*, Crfl 177 7 n/VAM a • ■ i r • • i . ■ *i» l  lew zgłodniały na W n o h u  i S T  U’niemógl g ieżT aieo

m a łs ię  w k ą d e ;  lecz w końcu jak  się poruszył! X n e « o ł  I o,skiem 
lew schwycił go i rozszarpał na kawałki. L  boSto ich zwvezz,, fbie, bo to ich zwyczaj. Lecz przywłaszczając sobie 

te wiadomości, niechaj je tłumaczą sumiennie bez
Gminy Łabowa, Łnbowice, Kotów, Uhryń tóż-1 Przekszta!cenia.cl? nie

szy i wyższy należące do parafii Łabowćj w ob-fsee lecz i zła w o l e  - 1 .stosunk(T  ^  PoI‘
wodzie Sądeckim, w celu uposażenia ruskuL /ko ły  S  bez do"Sików nWldz* c “ us,my: .'[liec\  Uuma- 
trywialnej, której nauczyciel ma być m azem  ^  t0VC " adac tym
kiera; obowiązaty się składać corocznie na nauczy­
ciela 130 złr. m. k., dom szkolny utrzymywać w sta­
nie przyzwoitym, sprawić sprzęty szkolne i 12siąg 
drzewa dostarczać bezpłatnie, nakoniec przydzielić 
do szkoły grunt przynoszący czystego zysku 10 złr.

I * w  łT Ł , \ j Ł  i l i u i u  u a u u j ę  i i a u a u  i y n

przywłaszczanym a przekręcanym doniesieniom ce 
chę oryginalności, świadectwo 
dzą, a w istocie nadają im tylko piętno nieświa 
domosci rzeczy o którćj piszą i złej woli. Czyż 
gazety te chcą nas przekonać, że to piętno jest im
właściwe? Zbyteczna praca!

Nie zamierzamy dziennikom tym odpowiadać, bo 
W iedeń fi imidniA \ T a i j  . 'Y8 kl 2 «iemi nie mamy równćj broni. Przed-

„.mbctk hpttri i f i A r a a r d s * ' .  ^
wi Ghyczy; chwakler radzc, r. ądow«g" S n c i S  r ? c h p o s t ę p o w a n i e  n.ektó-
m: Heli sekretarzowi nadwornemu i prezydyalnemu | większą część mvlnvch W tw° rz3
naczelnej władzy oolicvinei. pnL »  r l  . mJ ‘DYch w adomosci o sprawach w

M W e O r tć t  zasiadającego w Petersburgu, jest T w arantanny na State Island pod Nowym Jorkiem.

w Pd ° e S ^

Hawas- pouane przez agencyą karzy, choroby mogłyby się udzielić pobliskiej wsi.
Pisza z Petersburga i:„i a s ' 1 przeto uniewinnił podpalaczy jako ludzi, któ-

”W łaściciele ziemscv , s t o Pada: ... . ^  Vohiyh koniec złem u!„ wiascłcieie ziemscy y, Polsce uczynili * -
w tych ostatnich czasach usiłowanie, aby zapewnić ]
się o ile można przeciw następstwom wyzwolenia! *kJPOSllSa WWIm®©** * i SSagraiUCZaft.
włościan. Osadnicy we wsiach polskich są wolny- i K raków  9 grudnia. T u tejszy  M agistrat wzywa obyw ateli, 
mi co do swej osoby, lecz zależą od panów Z po-łfaby zamiaBt przesyłania sobie naw zajem  biletów  z pow inszow a- 
wodu Z ie m i Którą uprawiają. Dano teraz natych-fniem N ow eg o  R o k u , jak to zw yczajem  było, ch c ie li przezna- 
miastową odprawę tym osadnikom, gdyż obawiano f cz>'ć k oszta  takow ych na cele dobroczynne i odpowiednie dary  
się, aby nieupominali się O prawo własności ziemi j sk ładali w  sklepach pp. Seiferta, B aum gartena lub Bartla
k t n r f l  m i  h v / A  n s f A n i n n a  _  ± ._____  • n _ _  3     ,

n a w e ln ^ j.a d z y  pohcjjruj, | P° ,SCe\  Gazet7 hamburgskie, szląskie i'pseudoko-

szczyt złożyć N. Panu listy swoje wierzytelni, a i i f k t ^  ‘ ^  
następnie przedstawił się N. Pani i Arcyksiążętom. nika n a f z e g o ^  * ^

-  hor. Autogr. wspomina o wygotowaniu pra- z r o z u m i a ^  n ^ ^ a J o ^ ^ c a j ą ^
w Iididz Wł)P7nipi67v anocAk   _ i* Ł

« * . Ł ł ł i a a in /o w  Ł i t iu i  — Fr* ^ au iu garien a  iud uartla.
K tó r a  mi była ustąpioną. Powstała Z tego wielka! W szystk ie  niem sl ulice naszego m iasta otrzym aly now e  
liczba procesow, które zostały rozstrzygnięte W  ten j naPisy> a niektóre z n ich  i  nowe zarazem nazwy, .lak d on ie- 
sposob :  osadnicy nie mogą być wypędzeni Z grun-j ĆIl4my  j u ż  daw niej, m iasto n ie będzie pod zielon e na gm iny  
to W które wykarczowall, oraz Z  gruntów które o d lecz na d z ie ln ice , z których jedną stanowi w łaściw e m iasto  
początku uważane były za role włościańskie, a o ’
których własność mają prawo upominać się w chwili 
powszechnego wyzwolenia. Książę Gorczakow ma 
przedłożyć komitetowi centralnemu plan ogólny wy­
swobodzenia włościan w Polsce. W  kraju tym wy­
swobodzenie zasadzać się będzie w istocie na na­
byciu własności gruntowćj przez włościan.— Hams “

Postawiwszy obok siebie te dwa doniesienia nie 
potrzebujemy dodawać żadnego komentarza. Czy 
można z kilku prawdziwych wiadomości niezrozu-

wa o lichwie. Dotychczasowe przepisy w tym wzglę- 
dzie o tyle mają być zmienione, iż stopa procento­
wa naznaczoną będzie w pewnej wysokości jako 
maximum; wszelako zatrzymane będą obostrzenia 
pod względem pożyczek dla włościan i drobnych 
rękodzielników, jak niemnićj obostrzenia pod wzglę­
dem lichwiarskiego zawodu.

— Preuss. Z tg  donosi z Wiednia, że umysły 
zrażone nieprzyjaznemi artykułami dzienników fran­
cuskich nie uspokoiły się wcale oświadczeniem Mo­
nitora, lecz powodem tego jest to, iż łatwiej wzbu­
dzić niepokój niż takowy uciszyć. Artykuł Monito­
ra nie mógł być przyjażniejszy, jak skoro nazwał 
on Austryę „państwem sprzymierzonem“ i dał do 
zrozumienia, iż napisany został na naleganie posła 
austryackiego w Paryżu. Nieufność publiczności po­
chodzi głównie ztąd, że przestano dawać w ogóle 
wiarę Monitorowi. Z drugiej strony drobna także o- 
koliczność zraziła w Wiedniu, a tą je s t, iż gdy na 
mocy umowy , obustronni poddani w przypadku 
zachorowania znajdowali bezpłatne przyjęcie w pu­
blicznych szpitalach, teraz rząd francuski zażądał 
wy,na*P°^z 'nią za opiekę w szpitalach francuskich 
nad chorymi poddanymi auslryackimi. Uząd austry- 
acki poczytał przeto krok ten za wypowiedzenie 
rzeczonej umowy.

— Gaz. Wiedeńska prostuje podanie Gaz. Augs­
burskiej, jakoby N. Pan zwiedzając ostatnim razem 
szpital powszechny, ominął sale gorączkowe. N. 
Pan bowiem, jak doniosła była już naówczas Gaz. 
Wied., szczególniej zajął się przeglądem sal gorącz­

kowych (tyfusowych). N. Pani zwiedziła w zeszłą 
sobotę szpital Elżbietek w towarzystwie ochmistrzy­
ni hr. Esterhazowej i wypytywała o najdrobniejsze 
szczegóły urządzenia tego zakładu.

— J. G. W. Arcyks. Karol Ludwik przybył 23go 
listopada do Ankony incognito i udał się ztamtąd 
jak już doniesiono, do Lorctto. W  d. 27 t. m. sta­
nął w Bzymi;1, gdzie go powitał sekretarz stanu 
kardynał Antonelli jako minister dworu i pierwszy 
podkomorzy papieski margr. Pacca. Nazajutrz Ar- 
cyksiążę u la ł się do Watykanu, gdzie go przyjmo­
wał Ojciec Św. z największą uprzejmością. Zaba­
wiwszy czas niejaki u Papieża, Arcyksiążę był z wi­
zytą u kardynała Anlonellego. W  Rzymie zabawić 
ma Arcyksią; ę przez Święta Bożego Narodzenia.

— Dnia 2go b. m. nastąpiło uroczyste otwarcie 
nowego mostu żelaznego pod kolćj żelazną na Ci­
sie pod Szegcdynem w obecności J. C. W. Arcyks. 
Albrechta jinego gubernatora Węgier i ministra 
handlu p. Toggenburga.

— Wielokrotnie już, pisze Gaz. Wied,, wspomi­
nano po pismach p ibl cznych o częstych kradzie­
żach popełnianych w przewożeniu towarów w kró­
lestwie Lombardzko-Weneckiem i o energicznych 
środkach przedsiębranych przez naczelną władzę 
policyjną na żądań e ministerstwa skarbu w celu 
odkrycia i zepobieżenia nadal tym przeniewierza- 
hiom się. Skutkiem tych usiłowań toczy się olbrzy­
mi proces przed trybunałem Ićj instancyi w Como, 
któremu powierzono całe śledztwo w tćj sprawie, 
proces któremu mało równych znajdzie. Obejmuje 
on bowiem 610 czynów od r. 1849 do 1858 speł­
nionych, liczba oskarżonych wynosi 507, z tych 85 
jest już pod zamknięciem; akta tworzą już teraz 
63 fascykułów z 9010 numerów złożonych. Szcze­
gólniejszą jest rzeczą, lubo opinia bardzo mocno po­
sądzała urzędników skarbowych o udział, lecz żaden 
* nich nie znajduje się między obwinionemi, ani 
też przeciw żadnemu nie mówią zeznania obciąża­
jące.

Królestwo Polskie.
Niektóre dzienniki zagraniczne podają raz po raz 

tyle fałszu o Polsce i tyle mylnych wiadomości, 
trudno każdą z nich prostować. Chcemy tu tyl­

ko raz jeszcze zaprotestować w ogóle przeciw po­
m powaniu niektórych gazet niemieckich i agencyi

w najdziwaczniejszy sposób i tworzą z nićj' list 
m y własny, któremu w istocie nadają cechę so-

ie właściwą, cechę, jak wspomnieliśmy, niezna- 
jomosci rzeczy i złćj woli. Listy takie chwyta z 
aziennmków niemieckich tak zwana ageneya Havas 
uostarczająca niby oryginalnych wiadomości dzień 

P i s k i m ,  a zmieniwszy nadpis listu a nie 
,“.atC* p 'd a je  go za własne doniesienie je- 

n v  ii,!ZIWaC!ril, l j,e przekształciwszy. Przytaczaiiś- 
r l n m  ^ - PrzJ'kłady takiego przywłaszczenia wia-
oomosci i przetw am nia ich w mylne doniesienia 
More choc z czystego wytrysną źródła, płynąc je­
dnak raętnem korytem przez dzienniki niemieckie 
okazują się okryte błotem i kałem w Paryżu 
Dzisiaj świeży wytykamy przykład. Prosimy poró 
wnać list jednego z naszych korespondentów z W ar 
sza wy z 17go listopada, zamieszczony w Czasie 
z dnia 23go listopada, z doniesieniem udzielonem 
przez ajencyę I  lavas a zamieszczonem w Constitu 
lionnelu z 2go grudnia pod napisem : „piszą z Pe 
tersburga 23go Iistop.“ z doniesieniem przerobio­
nym z przekształcenia naszego listu w dziennnikach  
niem ieckich . D la  naocznego  porów nania  pow tórzy­
my tu wyjątek z naszego listu podając następnie 
jego przerobienie.

Korespondent nasz w liście z Warszawy z 17go 
listopada, przedstawiwszy korzyści z uwłaszczenia 
włościan i wspomniawszy, że za tym systemem 
est większosc właścicieli ziemskich w Królestwie 

pisze co następuje:
„Donosiłem wam jeszcze w maju r. b. (patrz 

Czas z 23go maja) o wywiązaniu się ważnego py­
tania: czy czynszownicy i koloniści na mocy kon­
traktów z właścicielami przed 1846 r. na ich grun­
tach osiedli, mogą być po wyjściu kontraktu zmu 
szem do ustąpienia z gruntu który im do używa­
nia na wyznaczoną liczbę lat za opłatą czynszu był 
oddany? Czy do nich odnosi się ukaz z 1856 r 
przepisujący, iż włościanie nie mogą być rugowani 
samowolnie z gruntów swych (włościańskich) Al­
bowiem w wielu okolicach Królestwa niektórzy 
właściciele (obawiając się aby przy zmianie sto­
sunków me stracili prawa własności do grun­
tów oddanych kolonistom) zapowiedzieli kolonistom 
Którym wyszedł termin kontraktów, aby ustąpili 
* gruntów posiadanych z mocy tych kontraktów; 
bayi chcą grunta te wcielić do pól folwarcznych. 

Pory w tćj mierze wytoczyły się w sądach. Obe- 
: położył zasadę słuszny: że czynszownicy
ni któr5’m ko.ntrakta wyszły; jeżelini hvif “r  jezen osadze-
Dnwhl* na dworskich polach, lecz na pustkach
asśrh 'anskich lub karcz°wiskach po wyciętych 

ca Z ’, ”16 mo(° ą byd ru8owarli z gruntu który pra-
winni v i yznili’ ' na daIs^  ,ata utrzy®ani być 
bed/iV Je sie ze z dru8'ej strony ustanowioną
lonktnmaSada co do Podniesienia czynszu tym ko­
ści ziem: ?dpowiednio podniesieniu ogólnćj warto- 
fni„i 1 .* Płodów rolniczych, w stosunku do war-
dzeni ńnn!5dzy- Z samój zasady wło ika. iż osa- 
łrnktpm 8run‘aeh dworskich folwarcznych za kon­
traktu i 7 * pewn4 ticzbG lat’ P°. wyjściu tego kon­
ni hvr m a P0Przedniem wypowiedzeniem rugowa- 
resarskif. °.8^: Zas«dy te zyskawszy zatwierdzenie 

P r o i e k t  ni° nemi M ą  w ustawę. 
w v n r a r n « n n C Z y n s z ° w a n i a  włościan w Królestwie 
• . ? ,przez oddzielną komisyę rządową bez
Z t i  Z t Włu właścicieli ziemskich, gotowy, jak 

oraz kreślące się teraz projekta 
ądzenia ądow gminnych i gmin pod względem

slnTk^rólpst”^111’ 1113 wziąść z sobą książę Namie-

m e d S a m f  R -t6ry Peterabur8abvv,etami "Ozego Narodzenia. Książę Namie- 
.t  k ma w stolicy Cesarstwa prezydować w Ko­
mitecie głównym co do kwestyi włościańskićj, w któ­
rym rozbierane są ostatecznie projekta z każdćj 
szczegółowo gubernii rosyjskićj nadsyłane.*

przypisku sprostowaliśmy to ostatnie donie­
sienie, .z prezesem Komitetu głównego dla sprawy

miawszy ich i przekręciwszy, utworzyć bardziej fałszy­
we doniesienie! Z wiadomości: o wypracowaniu 
przez komitet rządowy w Warszawie projektu oczy- 
nszowaia włościan w Królestwie Polskiem, chociaż 
większość właścicieli w tym k ra ju , niezapytywana 
przez rząd, była za uwłaszczeniem włościan; o po­
droży księcia Gorczakowa do Petersburga w celu 
przedstawienia Cesarzowi tego projektu oczynszo- 
wania; o udziale jaki może weźmie książę Gor­
czakow w komitecie centralnym włościańskim dla 
rosyjskiego Cesarstwa w Petersburgu ustanowio- 
nem; - z wiadomości tych utworzył korespondent 
doniesienie, iż książę Gorczakow przedstawił ko­
mitetowi centralnemu w Petersburgu projekt uwła­
szczenia włościan w Królestwie.

W  f o c h y .
Urzędowy Messaggere di Modem zaprzecza jak 

wspominaliśmy dziennikom sardyriskim, które do­
nosiły były o licznych aresztowaniach w Massa i 
Carrara podczas pobytu tamże księcia panującego. 
Mówi on, że nikogo tam naówczas niearesztowano, 
ani też książę odjeżdżając nikogo aresztować nie- 
kazał. Przyprowadzono wprawdzie niedawno do Mo- 
deny 8 osób i takowe skazano na więzienie, lecz 
procesa ich jeszcze na wiosnę były się rozpoczęły, 
a dwóch ze skazanych już wypuszczono na wol­
ność. W  Carrara aresztowano w ogóle tylko 3 lu­
dzi a w Massa 15. „Co się tyczy uczestników taj­
nych towarzystw, J .  C. W. mniema, że należenie 
do nich jest skutkiem nieznajomości rzeczy i dla 
tego nakazał jako szczególny akt łaski, aby wy- 
ąwszy tych, którzy nie są uznani za naczelników 
ub kierowników towarzystw, lub też którzy się in­

nych zbrodni medopuścili, jakoteż tych którzy nie 
są związani przysięgą bądź wojskową bądź cywilną, 
dosyć będzie na  ̂ odebraniu od nich oświadczenia, 
iż nie chcą dalćj należeć do towarzystw". Dalój 
mówi ten dziennik, iż w kraju panuje pokój zupeł- 
n j , i wyjąwszy kilku przykładów surowości jakie 
się okazały koniecznemi, nie popełniono ani jedne 
krwawój zbrodni ani podczas oblężenia ani też po 
zniesieniu takowego ; gdy tymczasem przed użyciem 
tego środka zastraszającego, nie było miesiąca je ­
dnego, w którymby zbrodnia jaka popełnioną nie 
została. Księciu złożone zostały podziękowania za 
te akta sprawiedliwości i „pomszczenia krzywd spó- 
eczeństwu zadanych" ze strony osób, które pod­

czas pobytu księcia miały szczęście być bliżćj nie­
go. Książe podczas pobytu swego w Carrara dsł 
10,000 fr. na budowę drogi bitćj do łomów mar­
murowych w Torano, i kazał wiele pożytecznych 
robót wykonać. J

Kor. Austr. donosi z Turynu z d. 5. b. m Inde­
pendents mówi o ostatnićj nocie Monitora w taki 
sposób, jak gdyby nadzieje jego nie były przez to
1 P 8 7 P 7 P  w  n i f 7 P m  7 f i p h w i « n p  ;  *

w obrębie p la n ta ey j, inne zaś przedmieścia. W  każdćj z tych  
dzielnic będzie osobna kolej liczby domów. T abliczki z tem i 
nowem i liczbam i zaczęto  ju ż  przybijać. D la  uniknienia om yłek , 
um ieszczone są pod now em i liczbam i dom ów  dawne ich  liczby  
i wdaściwa gmina. N a  rogach zaś u lic  będą je szcze  tablice w y­
kazujące które liczby na tej u licy s ię  znajdują.

—  Pisaliśm y już dawno, że najstarszy syn elektora heskiego  
książę H anau ożen ił się b y ł z córką aktora teatru nadwornego  
Birnbaum , i w  skutku tego  niem ógł wraz z żoną sw oją wrócić

j do kraju. P o g ło sk i krążyły, że ofiarowano księżnie H anau zna­
czne p ien iąd ze, by  przystała na  rozw ód , a te ia z  zapew niają, 
że się w reszcie na to zgod z iła , zrzekając się zaraz ty tu łu  księ- 
znćj H an au , za w ynagrodzeniem  80 ,0 0 0  talarów.

—  O statnia p oczta  am erykańska don osi, że w Nowym  Jorku  
przytrzym ano trzech  fałszerzy banknotów  austryackich stured- 
skow ych  , których znaczna liczba d ostała  się  ju ż  do Europy. 
Z ow ią się  oni Jan  S tu rzen eg g er , H enryk  R ohner i Jan  K acgi(? ). 
P u ścili oni w  N ow ym  Jorku znaczną liczb ę  podrobionych ban­
knotów  w  obieg , i m ało który tam eczny bankier uniknął tego  
oszustw a.

Pon iew aż podaliśm y za innem i dziennikam i w iadom ość o 
aresztowaniu byłego tajnego radcy dworu pruskiego W edeck e, 
który pod nazwiskiem  barona H erm sdorf przebyw ał w  Szw aj- 
cary i, przeto nie m ożem y pom inąć i sprostow ania og łoszon ego  
przez prokuratora pruskiego N oernera. Zaprzecza on w  dzien­
nikach  b ad eń sk ich , jak ob y  W ed eck e  posiadał jak ow e papiery  
kom prom itujące jed n ego  z książąt rodziny k ró lew sk iej, za które 
mu dawano naprzód 20, a potćm  60 ty s ięcy  franków, i  że p a ­
piery te znajdowały się  w  rękach pewnej kobiety, którą ścią­
gn ięto  gw ałtem  z Szw ajcaryi na teritorium badeńskie T a k  jak  
W ed eck e , również ow a kob ieta dobrow olnie przybyli na ziem ię  
bad eń sk ą , gdzie ich  przytrzym ano, je g o  jak o  oskarżonego o 
oszustw o, a  ją  jak o  będącą w  posiadan iu  papierów, które sto­
sunki W ed eck ego  w yjaśnić są zdolne.

Przegląd poiltyezoy.
f ł e p e o te  ie!«ffrtsf3cxri.Q.

P a 7 ż L g ?udnia- ^ edłuS wiadomości otrzy­
manych z M adrytu, me potwierdza się, aby se­
nat hiszpański miał uchwalić wotum nieufności 
dla gabinetu; prawdą jest tylko, że jenerał Sanz 
postawił taki wniosek. Z Neapolu miano wiado­
mości z d. 2 b. m. iż sprzedaż nieruchomego m a­
jątku wychodźców wstrzymaną została.

G e n u a  7 grudma. W. Ks. Konstanty przybył 
z małżonką swoją i wysiadł w pałacu królewskim. 
Władze miejskie powitały go. W krótce W . Książe 
odjeżdża do Nizzy.

Z wielu stron zaprzeczono pogłoskom , jakoby 
minister Flottwell ustąpić miał z gabinetu a w je­
go miejsce wejść radzca rządowy M athis’, jak to 
donosi powyżej nasz korespondent berliński.

Dzienniki petersburgskie przynoszą nam wiado­
mości z tćj stolicy do końca listopada. Między no­
wo ogłoszoncmi rozporządzeniami rządowemi nie 
znajdujemy ważnych; jednym  z rozkazów cesar­
skich zreorganizowanym został korpus feldjegrów. 
Dzienniki rosyjskie uważają zmianę zaszłą w we­
wnętrznym rządzie P rus za bardzo pomyślną; ga­
zeta akademicka w długim artykule w yraża’ swa
rildoŚĆ 7 łśli irm innn I f st m  lrsi O irnrviiAdnn,.. <

*T “ o 1 J  J  1 ‘t ń d  8  W
8 " :" ; Uylv przez t0 radość z tćj zmiany. Kawkas zamieszcza teraz do-

jeszcze w mczem zachwiane. Corriere mercantile o P i e r o  sprawozdania z  podróży W .W . Książąt Mi 
tyle roztropnićj działa, iż ostrzega przed zbytnim po- kołaJa » Michała po Kaukazie wzdłuż b r z e n ó w  
spiechem. Armonia z powodu artykułu t morza KasniiflkiWo.

. , *, - . - , — o-r.ŁGu zimnim po
spiechem. Armonia z powodu artykułu swego o spra­
wie klasztorów, skazaną została na miesiir wic 
zienia i 300 fr. kary pieniężnćj. raies'4c wię

A m e r y k a .
Według doniesień z Nowego Jorku z dnia 20go 

listopada, władze amerykańskie baczne mają oko
na )  , k.era sP n)ków, którzy pod pozorem 
wychodztwa do Nikaragui uzbroili statki swoje jak 
na wojenną wyprawę. W alker chciał początko wo 
Odpłynąć z Mobile lOgo listopada, lecz postrzegłszy, 
ze jest pilnowany, wstrzymał swój odjazd. Ażeby 
miec wyobrażenie, jacy to wychodźcy z nim wyru­
szyć chcieli, dość wymienić główniejszych. Byli 
między mmi Piotr Soulć z Nowego Orleanu, Yan- 
cy i major Juliusz Hesse z Alabamy, kapitan Fays- 
soux, który dowodził szonerem „Granada" o dwóch 
działach i wysadził był w powietrze bryg nikara- 
gujski o 10 działach, pułkownik Rudler jeden z 45 
pierwszych napastników na Nikaraguę, major Ro­
bert Łlhs z Washingtonu towarzysz straconego nie­
gdyś na wyspie Kubie Lopeza naczelnika tame­
cznego powstania, pułkownik Anderson, który pod­
czas drugićj wyprawy Walkera zdobył warownię 
Castilla, pułkownicy Henry i Swingb, obaj wytra­
wni flibustierowie.

Przypomną sobie czytelnicy o spaleniu domu

morza Kaspijskiego.
Dzienniki niemieckie i włoskie, mówiąc o zjeź- 

dzie różnych dyplomatów rosyjskich w Nizzie, do­
kąd w tych dniach przybył W . książę Konstanty, 
doniosły, że pojechał tam z Compiegne admirał 
Putiatm  pełnomocnik rosyjski w Chinach i Japo- 
mi. Temczasem admirał P utiatin przeieżdżał wła­
śnie przez Warszawę udając się z Paryża do P e ­
tersburga.

Nowy minister francuski przy związku szwajcar­
skim p. urgot, w mowie swojćj do Rady związ- 
kowćj podczas przyjęCia swego urzędowego, o- 
swia czy , iz Cesarz wielką przykłada wagę do 
utrzymania stosunków przyjaznych ze Szwajcaryą 

W edług doniesienia z Korfu z d. 3 b. m. Glad- 
s one udaje się w tych dniach do A ten; za po­
wrotem jego  do Korfu, Izba deputowanych wysn 
Jońskich zwołaną zostanie. 3 7 P

j Nowego Jorku  z 24go listopada donoszą, że 
lefnomocnik francuski spodziewany jest w Nika­

ragui w celu zawarcia traktatu. Potw ierdza sie 
wadom ość o wstrzymaniu w Mobile wyprawy

Poczty wieczorne nie nadeszły dziś również.

mSol.wftaw.fej Redaktor odyowtećtaUtar,



4 CZAS z piątku 10 grudnia 1858.
i

»> *■ tKurs papierów publicznych i pieniędzy
K r a k ó w  9 g rudnia.

Banknoty polskie sa 100 *5. now. . •
Buble obrączkowe a g io ..........................
Talary pruskie za 150 zŁ now. . . .
  .
Póliwperyaly rosyjskie.............................
Napoleondory to   ................................
Dukaty holjad. ważne...........................

„ austryackio .  .................... ...
Listy aaoiawne galicyjskie z kuponami 
Obligacye indesan. z kupon. • * . . . 
Potyczka narodowa z r. 1854 

zastawne polskie z ku

rłp

a ’1 .  
ail.

zip.
W l e d e i  9 grudnia, (telegraf.)

Augsburg . . ł . . . . . . . . . . . .
Hamburg . i . . . . . . . . . . . . .
Londyn . . . . . . . . . . . . . . .
Paryż .................
A |io  od slots  ..................................
5% M etaliki................................................
*ViVi z • • . • • • •  • • • • . • •
t^/l . . . . . . . . . . . . . . .
•7 . .......................................................
u»y z r. 1 S S 4 ...............................................

,  ,  1839 ..............................................
.  u • • • ......................................

Potyczka narodowa 5 * / , ..............................
Obligacye indemniz. gaiic...............................
Akcye Bankowe...............................................

,  kredytu ruobomego..............................
,  kolei feanousko-ocstryackiak . . . .
,  kolei pótoocadj

6 grudnia,
Dukat holenderski..........................

.  austryack i..........................
PdBmperyal rosyjski . . . . . .
Bubel rosyjski..................................
Talar p r a s k i ..................................
Pięciozłotówka p o ls k a .................
Luty zastawne galic. bez kupon. . 
Oblig. indowa. galic. bez kupon. . 
Potyczka natodoua bez kupon. .

iwra 6 grudnia
Pdlimperya’y ..............................................  rubli
Obligi skarbowe.......................................... ......

kupon  ......................................
Listy zastawne IH okresu............................rubli

kupon . . . . . . . . . . .
W r o s ia w  7 grudnia.

Banknoty austryacki a ..............................
Polskie bilety bankowe..........................

,  listy zastaw ne..........................
Posnaiskie listy zastawne 4% . . . .

» * * *Vz7» • • •
Oblig, kolei krzk^saląłk..........................

1 żądają piat. 1
440 436 i

9 8
98j 97 jj

8 34 8 24 :
8 20 8 10
4 78 4 69
4 79 4 70

85 — 84 30
84J 84 f

86 — 85 30 |
100 99*

azł. c. jj
86 20 \
76 25

101 85
40 45
4 84

85 25

114 50
86 10
83 75

966 50
243 30
262 —

1720 —

4 35 4 32
4 38 4 35
7 59 7 53
1 32 1 31
1 29 1 27
1 9 1 7

80 30 80 —
81 — 80 30
82 10 81 35

5 45
94 27 ----- -----

— -
14 70 14 C8

— -

103 J
— 981

87f —

99* —

88 f —

81( —

Bogumin (Oderberg) z Prus) 5. 27 w ie­
czór =  z Rzeszowa 6 . 15 rano,3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6 . 
45 wieczór.

wa z Krakowa 1. 20 w nocy, 12 .10  w  poł., 
3. 10 popołud.

Wiadomtiśoi handlowe i grzsniplowe.
C E N Y  Z B O Ż A

om Targatsiey puklicnnij w Kraków i# ® tr tuck  gaiunkach 
praktykowano.

(W  monecie nowój austryaokiój.)
— li. Gatnnku |) lii. Gatucku1. Ustanku

od II d o o i d o  || od
lzł[

2 39*| 2|48* j- 
■ 2 36 —

L_

do
C. U i ł  j 0,

Wyszczególnien/s 
produktów

Miersyoa pszon. zim.
,  do siewu wyb.
.  * 7 *  *. V  •.  jęosmieG* . 
w OWSA • • •
9 grochu . . .
» Jagi od • • •
„ fasoli . • .
,  ta ta rk i . . • 
z prosa . . .
_ rzepaku zim.
’  „ letn.

Cent. koniozy. past. 
funt mięsa wołowogo 

„ „ z drobnego
„ Pol}dw. wof.

Miersyoa ziemniak.
Cot. siana wagi wied.

9 potrawu »

Spirytusu garniec
■ opłatę na 90 Tr.

Okowity . na80 
Szumówki garn.
Masła ozystego garn 
łaj kurzych kopa .
Droidiy waz’cnka

a piwa marsowego 
detto „ dubeltów.
Kaszy jęoe. ,'j mier 

s csęstoohow. s 
,  pszennój . » 
a perłowdj . „ 
a tatarosanój *
» a przotar.a 

Pęcaku „
Mąki spod krupek*

■ Komisaryatn targowego. Kraków 7 gradaia 1958 r. 
Delegowani obywatele: Radzca Magistratu

Wawrz. Bzozurowski. Ł o z i ń s k i .
Komisarz targowy J e z i e r s k i .

Adjunkt Bukowski.

P o c ią g i osobowe na bolejaoh żelaznych .
Odchodzą:

i  Krakowa do Wiednia, Wrocławia i W arszawy 7 rano;
3. 45 popołud. —  do Ostravyy (przez 
Bogum in (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra­
no—  do Rzeszowa 5 .40  rano; 10 .30  rano; 
8 . 30 wieczór =  do Wieliczki 7. 15 rano. 

z Wiednia do Krakowa  7 rano; §. 30 wieczór, 
z Ostravyy do Krakowa  11 rano. 
z Mysłowic do Krakowa J-5 rano; 1. 15 popoł. 
z Szczakowy do M ysłowic  4. 40 rano. 
z Granicy do Szczakowy 4  rano; 9 rano. 
z Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1 . 4 3  popo 

łud.; 7. 56 wieczór, 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano; 

3. 10 wieczór.
Przychodzę:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
~  z Wrocławia i W arszawy 9. 45 ra- 

 no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez

67 3 93
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NEKROLOG-.
W  dniu 27 z. m. zakończył życie w samój dobie wieku 

ęskiego Benjamin Skarbek Borowski w dobrach swych 
wilczy, w obwodzie Rzeszowskim. Zgon jego jest jedną sowycli 
;rat, która nio może być obojętna] kryj owi. Rówiennik owej 
iegdyó młodzieży, z litórćj grona wyrosło kilka znakomi- 
rch imion w literaturze ojczystej, zespolony z n,5 sympatyę 
mysłu i serca, dzielił on, kończąc nauki w akademii lwo- 

..skiej, ezlaohetne zabiegi i trudy wybranych swych wspoł- 
lowarzyszów, w zdobyciu sobie stanowiska dojrzalszej oświa­
ty, którą — powołany późoiej przeznaczeniem do gospodar­
stwa wiejskiego — jeżeli nie piórem, to źywem słowem u- 
miał skutecznie szerzyć. To też towarzystwo j eS° "J’0 dla 
każdego wabiącą wdziękiem nauka i korzyścią, ra<*a
jego, której liczne grono przyjaciół, sąsiedzi i współobywa­
tele a w ważniejszych epokach i ogół nawet zasięgał, miała 
ową dojrzałość, jaką tylko potęga umysłu nadaje. Niemniej 
szedł on krok w krok za postępem, czego dowodzą zosta­
wione przezeń liczne zbiory dzieł nowożytnych. Ale samo 
światło, którem umysł ów jaśn ia ł, blednie przed przymiota­
mi serca. Łagodny' z natury’, pełen religii, znany z stoickićj 
prawości i szlachetności, pobłażliwy dla drugioh chociaż su­
rowy dla siebie, kochający i dla tego kochany powszechnie, 
opiekun sierót, zawsze gotowy do ofiar dla ulżenia cierpieniu 
bliźniego, ojciec swych domowników i włościan, otrzymał on 
najwymowniejsze cnót swoich uznanie, gdyż grób jego zwil- 
żyły, prócz łez tych osób, które w nim tracą wszystko, ob 
fite łzy  miejscowego i okolicznego ludu. — Przyjmij jeszcze 
łzę jedną, łzę przyjaciela brzemienną całym ogror 
niezapomnianego żalu.

sane zostały; albowiem  k asa  w artość każdćj książeczki 
na w alutę austryacką w  stosunku 105 z ł. w al. austr. 
za 100 zlr. mon. konw . rachunkiem zamienioną, w  k się­
gach sw oich śc iśle  prowadzi.

Od Dyrekcyi galicyjskiej Kasy Oszczędności.
L w ów  dnia 26  listopada 1858. ( 1042- 2 - 3)

K o w e  w y d a n i e

P O E Z Y J
W 1 IC ID T 1 S 0  P 0 1 A

w  czterech tomach
w Wiedniu u Zamarskiego 1857 r. wyszłe, nakładom 
ra, na rzecz tegoż przejadane, nie znajdujące się w żadnej 
księgarni; jest de nabycia dla Galicy: i Krakowa w Adra.n - 
straoyi „Czisu“ za renę iO złr. z przesyłką pocztową na 
miejsco zażądania — Zgłoszenia się wraz z kwotą pioniężną 
wyż wyn teniorą nprasia się czynić listami frankowanemi do 
tejże Administracj i, która za przesyłkę ręczy.

Administracya „Czasu“(735-11)

P r z y je c h a li  7 od  d o  9 gru d n ia .
HOTEL POLLER ń. Hr. Skórzewski Stanisław ob. z Pro- 

chnowa. Zielonka Antoni ob. z Siedliszowio. Hebcnstreit Frau. 
urz., Pawlikowski Mieczysław ob. ze Lwowa. Siennicki Se­
weryn ob. z Opola. Adcrs Józef fabr., Dobrzański Łukasz ob. 
z Polski. Kieniewicz Feliks urz. z Przeworska. Russanowski 
Artur ob. z Drezna. Polatzek Engen. Dr med. z Opawy. Hr. 
Romer Zygmunt ob. z Osicka. Kellermann Antoni ob. z Tryn- 
ozy. Bar. Branicki Maurycy ob. z Pisarzowa. Kozłowski Mie­
czysław z Jaźwina. Brodzki Henryk ob. z Tarnowa. Romer 
Michał ob. z Rzepiennika. Oleszkiewicz Jan fabr. z Jass.

W yjechali: Teitclbaum Em. kup. Warszawy. Giżyoki Leon 
ob., lir. Romer Zygmunt wf. dóbr do Wrocławia. Kozłowski 
W ład. ob. do Wiewiórki. Dąmbski Wład. ob. do Woynicza. 
Gorajski Aleksander, Stojowski Eugeniusz, Brodzki Henryk 
wł. dóbr do Tarnowa. Kneszek Dominik ob. do Jaszczurowy. 
Jędrzejowicz Edw. ob. do Grodowicza. Jędrzejowicz I udwik 
ob. do Noszówki. Fickeł Rud. wł. dóbr do Eperies. Krzyst 
kiewicz Ludw. wł. dóbr z Nienaszowj'. Romer Miohał właśc. 
dóbr do Rzepiennika.

HOTEL ROSYJSKI. Jan Cieohanowski wł. dóbr z Polski. 
Feliks Dolański wł. dóbr z Wiednia. Jan Piotrowski wł. ho­
telu z Poznania. Karol Moszczański Dr med. z Paryża. Ale­
ksander Lesser art. malarz z Monachium. Sadok Bolek, Izak 
S c h a m o c k  k u p c y  z  O d e ssy .

W y j e c h a l i :  J a n  K e m p iń sk i w ł .  d ó b r  z  ż o n a  do S z c zu ro w y . 
Frano. Trzeoieski wła. d ó b r do T a rn o w a . M ik o ła j  D em b sk i 
wł. dó r  do Oświęcima. Aleks. Tokarski agron., Izak Scha- 
mook, Sadok Bolek kupcy do Berlina. Konstanty Bratkowski 
ob. do Prus.

HOTEL DREZDEŃSKI. Napoleon Lipiński Dr med. z Pol­
ski. Miohał Zerkowicz kupiec z Wiednia. Leon Górski kup.. 
Józef Misiągiewicz ob. z Tarnowa.

W yjechali: Stanisław Brandys, Tylus Droohojowski ob. do 
Kaiwaryi. Rajmund Górski ob. do Polski. Konstanty Romer 
wł. dóbr do Jodłownika. Kazimierz hr. Kuczkowski wł. dóbr 
do Woli. Edward Łajkowski meo. sąd. do Sącza.

HOTEL SASKI. Emil Stojowski w ł. dóbr z Mieohowiczek. 
Franc. Stan. Lachowicz ck. urted. z Galicyi. Józef Derych, 
Rudolf Dąhski z żoną, W ład. Śląski wł. dóbr, Robeit Godle­
wski, Ludwik Grabiański ob., Feliks Homicki radca gubern. 
z Polski.

W yjechali: Karol Goddefroi, Adam Wielowiejski wł. dóbr 
do Polski. Błotnicki Teodor wł. dóbr z familią do Galicyi.

HOTEL POLSKI. Dunikowski wł. dóbr z Galicyi. Młode- 
cki Edw. wł. dóbr z Polski. Busehitz Frano. kup. z Drezna. 
Tannenzapf M. kup. z Bilska. Donnuth M. kup. z Opawy.

W yjechali: Lechmann F. kupiec do Prus. Dunikowski wł. 
dóbr do Galicyi. Młodecki Edw. wł. dóbr do Polski. Tannen- 
zapf M. kup. do Bilska. Boschitz M. kup. do Dubiecka.

6 0 EIELN1CTW0 POSTĘPOWI
czyli

N A JL E P SZ E  SP O SO B Y  
zacierania zboża, kartofli i kukurudzy,

tudzież
robienia hołowicy, suchych drożdży, słodowania 
zboża itp. sekretów gorzelnianych, z dodatkiem ró­
żnych tabel i kluczów do łatwego wyrachowania 

wag i miar,
przez zaszczytnie w tym względzie znanego gorzelnika

D o m in ik a  S c h m e lz a ,
dyrektora gorzelń w Skarbie hr. Alfreda Potockiego w do­
brach Kurowickich — dostać je  można w księgaroi Karola 
W i l d t a ,  albo w Składzie wyrobów krajowjch Łańcuckich 
hr. Alfr. Potockiego we Lwowie. (973-3)

S T R O J Ó W  D A M S K I C H
z wyborem gotowych kapelar-'-", czepków itd. 
podług wiedeńskich i paryzkich wzorów poleca 
E m a S ch n e id er  Z Zerbont d i  S'posetti

Chrzanów 15go listopada 1858 r. (1030-2-3)

i e ś  l i u m i i i ó w
do sprzedania z wolnej ręki,

częściami 4ga małoletnich, w położeniu pięknem o l j  mili 
od Dębicy, nad rzeką W isłoką, obejmująca 350 morg grunta 
ornego, aÓ m. łąk , do 20 m. pastwisk, blisko 300 ro. lasów, 
z propinaoyą i zabudowaniami w dobrym stanie; bliższe szcze­
góły w A d m in is t r a c j  i „ C z a s u 11; zgłosić się także można 
f r a nc o  do Korzeniowa p. r. Dębica podadresą: P . i w Bió- 
rze K a r o la  W o la h s k i e y o  w Krakowie. (1043-2-4)

H A N D E L

A. (M L O W I C Z A
W  K R A K O W I E

na S t r a d o m i u  pod L. 5/6
ma honor donieść Szanownej Publiczności, 
iż dla teraz ustalonego dobrego kursu na­
szej monety austryackiej, ułatwiającego ku­
pno towarów zagranicznych, sprzedaje tako­
we a osobliwie

d y w a n y .  o M c ia  n a  
m e l> le 9 p o r c e l a n y  

i  s z k l ą
po cenach daleko niższych od dotychcza­
sowych. ( 1010- 2 - 6)

i T D R U G I f i  W Y D A I I E
w  Litografii „CzasUtó w  Krakowie wyszedł’ i jest do nabycia

C H R O M O L IT O G R A F O W A N Y
N A  KOK

C e n a  z ł r .  1  k r . 3 0  m k.

I m e r a  i  y«
i r W S T Y T U T T

ZG RO M ADZENIA
S U B J E K T Ó W  h a n d l o w y c h

KRAKOWSKICH
ob ch odząc 5 0 -Ie tn ią  r o c zn ic ę

istnienia swego, odbędzie
S O Ł E M E  \  l  B O /E V S T W O

w Niedzielę dn;a l2go grudnia 1858 o godzinie lOej z ran 
n  kościele ś*. Barbary, na którą szanowną pobożną Publi- 
bliczność zaprasza. (1052-1-3)

DONIEŚ IENIE
galicyjskiej Kasy Oszczędności.

Z pow odu rocznego zam knięcia rachunków i potrze­
by przerachow ania takowych na n ew ą  w alu tę  austrya­
cką, ga licyjsk a  kasa oszczędności w  tym roku o tydzień  
w czesn iój n iż dotąd bywaio, bo już na dniu 1 6  g r u ­
d n i a  r. b. o godzinie I2ój w  południe w kładki przyj­
m ować i zw racać przestanie.

lin ia 3 styczn ia  1859 r. działania k asy  oszczędności 
zw yczajnym  trybem  znowu się rozpoczną.

P o czą w szy  od r. 1859 kasa w y sta w ia ć  będzie k sią­
żeczk i na now e w k ład k i w  w alucie austryackiej z  z a ­
stosow aniem  się  do §§• 12 i 13 patentu cesarsk iego z d. 
27 kw ietnia 1858, tak, iz  wyrażone w  §. 12 gatunki 
monet, dopóki mają praw ny obieg, przyjm owane i po­
liczone będą na w a lu tę  austryacką, w ed łu g  nadanćj im 
w  tym §. w atości; a banknoty na monetę konw encyjną  
opiew ające, w  stosunku 100 z łr . mon. k o w . za  105 zł. 
w alutą  austr.

Z książeczkam i dotąd na m onetę konwencyjną w y -  
stawionem i, nie m asz potrzeby z g ła sza ć  się do k a sy  li 
tylko po to, aby takow e na w a lu tę  austryacką przepi-

4Lm hS s » . . . . . . . .
l i l a  p r e n u m e r a t o r ó w  Ozasu  w  A d m i n i s t r a c y i  d z i e n n i k a  z ł r  m lf.

Spieszne rozprzedanie całego p ierw szego nakładu tego Kalendarza, najlepiej przemawia za  jego wartością, 
W ydanie drugie p rzew y ższa  p ierw sze dokładnością. K A L E N D A R Z  ten mieści w  sobie jako ozdoby oprócz 
arabesków , w idoki celn iejsze  Krakowa i sceny  z ż y c ia  w iejskiego, a m ianowicie: Zamek, Kościół Panny Maryi 
zew nątrz i w ew n ątrz, Mogiłę K ościuszki, Wolę J u stow sk ą , Ruiny Zamku Tęczyńskiego, D w orzec kolei żela­
znej, część  rynku K rakow sk iego itd. —  Kalendarz ten sprzedaje się  rów nież w  księgarniach: D. E. Friedleina, 
J. Wildta i w  Handlu rycin i przedm iotów sztuki A. Riasiona. (1047-3-15)

O b w i e s z c z e n i e .

Ces. kr.

£  0  L E J
uprzyw.

GALICYJSKA

Stosownie do §. 18 najwyższej koncesyi z dnia 7  kwietnia 1858, wzywamy Panów 
Akoyonaryuszów ck. u rzyw. galicyjskiej kolei żelaznej Karola Ludwika, ażeby w ter­
minie od lo g o  do 3 Igo  stycznia 1839 zapłacili dalszy 2 0 %  wpłatę na subskrybowane 
przez nich Akcye, do której zobowiązali się według złożonych deklaracyj.

W yp ła ty  należy uskutecznić w ck. uprzyw. Instytucie kredytowym dla handlu i prze­
mysłu w Wiedniu, gdzie jednocześnie wydane będij Panom Akcyonaryuszom przypada­
jące im Akcye i oddano im będij, złożone przez nich powyższe Deklaracye za zwrotem
otrzymanych interymalnych kwitów i listów udziałowych.

Z a  zwłokę policzone będę, według statutów 6 % ,  a nawet zastrzega sobie Towa­
rzystwo zastosowanie według potrzeby §. 17 statutów.

Panowie A k c y o n a r y u s z e ,  którzy już pierwej 3 0 %  wpłacili, z e c h c ą  odebrać sobie
z a  zwrotem otrzymanych pokwitowań, w c. k. uprzyw. Instytucie kredytowym dla handlu 
i przemysłu p r z y p a d a ją c e  im Akcye w terminie wymienionym.

Odsetki od nowych Akcyj zaczynają się od Ig o  stycznia 1859, i do tego dnia obli­
czone będą, odsetki od wpłat pierwej uskutecznionych, jako też i nowych.

Wiedeń dnia 1g° Grudnia 1858.
*  R a d y  Z a w ia d o w czc j

C. k- nprz. galic. kolej Karola Lndwika. 0055-2-3)
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